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Po krwawych zajściach

Manifestacje na pomorzą przeciw Komanizmoul
G D Y N IA , 13.6 Po zajściach, 

które m iały m iejsce w Częstocho­
w ie, Kcakcw ie, Lw ow ie  i Pozna­
niu, o fensyw a komunistyczna 
skierowana została ku ziemiom 
pótnocno-zachoanim Polski, t. j. 
na teren, który zawsze był sto- 
dhskiem w pływ ów  umiarkowa­
nych, okazując szczególną mepn- 
datność na W3zelką akcję w yw ro­
tową. Toteż dla w yw ołan ia roz­
ruchów i zajść Komunistyczna 
P a r ija  Polsk, w ysiała na teren 
swoich opcracyj specjalnych a g i­
tatorów, którzy za ję li się przygo­
towaniem  , reżyserją zaburzeń.

Nastąpiły znane wypadki w T o ­
runiu, Chełmnie i Gdyni, owoc k il­
kumiesięcznych przygotowań agi la 
torów  komunistycznych. P row a­
dzone obecnie śledztwo zdobyło 
dowody świadczące, że akcja bela 
wywołana celowo i kierował nią 
Okręgowy Kom itet Kom unistycz­
nej P a rt ji Polski, którego część 
została aresztowana. Zatrzymano 
czterech żydów karanych juz za 
działalność wywrotową, a ponad­
to w ładze schwytały żyda —  ucz­
nia toruńskiego gimnazjum, któ­
ry  zajm ować się przygotow yw a­
niem transparentów  komun:stycz- 
nych.

Na kilka dni przed wj-padkami 
w  Toruniu i w  Gdyni komuniści 
zorgan izow ał' szereg lotnych 
zgromadzeń, na których wysuwa­
li żądania socjalne, domagali się 
walki z klerem i kościołem, bo j­
kotu szkoły, występowali przeciw  
antysem ityzm owi i faszyzm ow i. 
A g ita to rzy  podburzali robotni­
ków, wskazując na przykłady 
R ;szpanji i F rancji, w zywali do 
strajku i do czynnych wystąpień.

Zajścia na Pomorzu były w :ęc 
dziełem elementów wywrotowych, 
które pchnęły do wystąpień gru ­
py robotnicze.

W  odpowiedzi na te zajścia, na 
Pomorzu odbyło się k ’ lkaóziesiąt 
zebrań narodowych, na których 
podkreślano ze szczególnym  na­
ciskiem konieczność ostrej walki 
z komunizmem i jego  sojuszni­
kiem - żydostwem.

W  Gdyni odbył się w iec na 
skwerze Kościuszki, zorgan izowa­
ny prze? ■ m iejscowe elementy sa 
nacyjne i Związek rezerw istów . 
W  czasie przemówień zgrom adzo­
ny tłum, w  liczbie ponad 1000 o- 
sób wznosił okrzyki przeciwży- 
dowskie. Pochód, który następnie 
przeszedł przed Kom isariat R zą­
du, przybrał nieoczekiwany ch i-

Motopompa stiweniem W3dy
uspokaja pijanych awanturników

W ILN O . 1S.6. W  Gierw iatach 
doszło do zajścia m ędzy miesz- 
kańcami dwu w s i: Zawiełce i Sr 
kolejce. Zajście wynikło spowodu 
drobnej sprzrczk ’ .

Z uwagi na charakter zajścia, 
które przybrało charakter w iel- 
kiej awantury i mogło podągnąć 
za soba duże konsekwencje, in- 
terw en jow ala  policja. Aw anturn i­
cy nie usłuchali wezwanie polic ii 
do uspokojenia « i ę  i zaatakowali 
posterunkowych a gdy ci skiero­
wali Się ku posterunkowi, ruszyli 
na posterunek. Tłum p 'janych  pa- 
roóczaków parł na po licję, usilu- 
iąc uwolnić jednego z zatrzym a­

nych Pod wpływem alkoholu, po­
sypały się kamienie i padły strza­
ły Przybycie znaczniejszego od­
działu po lic ji uratowało sytuację. 
Po lic ja  dala salwę ostrzegawczą 
w górę co podziałało otrzeźw ia ją ­
co na tlumy.

N ajw iększą przysługę oddala 
jednak motopompa strażacka, któ­
ra strumieniami wody rozpędziła 
gromadę. W iększy oddział po lic ji 
p rzyw rócił wkrótce spokój w mia^ 
steczku, aresztując siedmiu na,i 
hardziej agresywnych awanturm 
ków. Dwie osoby zostały ranne ku 
lami, które padły ze strony tlu 
mów

rakter, gdy bowiem organizatorzy 
chcieli uczynić z niego masówkę 
sanacyjną, zgromadzeni w zno«il. 
okrzyk; narodowe, antyżydowskie 
i antykomunistyczne.

Gdy tłum znalazł się przed Ko- 
m isarjatem  Rządu, odśpiewano 
„Hym n M łodych" wznosząc okrzy­
ki na cześć ruchu narodowego.

Do zakłócenia spokoju m gdz e 
nie doszło, m anifestacja miała 
przebieg poważny.

Kobieta sprawczynią
mardu starca

H gpW R O C ŁA W , 13.6. ,W po-
w iecie nieszawskiir. w  W o li Bacho 
rzej dokonano Dotwornej zbrodni 
na osobie 78-letniego Stonisława 
Liberadzkiego. W  nocy do m iesz­
kania staruszka w darł sie napast­
nik, który zadał Liberadzkiemu 
straszny cios siekierą, którą roz­
płatał mu głowę. Poszukiwania 
policyjne za m ordercą dały niespo 
dziewany wynik, doprowadziły 
one do ujęcia zbrodniarki, którą 
okazała się mieszkanka te jże  wsi 
Stanisława Kosiorkiew icz.

Ofcupatia r>arku Potockich
Zaburzenia i strajki w  majątkach ziemskich

Fala  strajków  dotychczas dawa I 
ła się odczuć w fabrykach i w mia 
stach. W ostatnich czasach zaczy­
na się jednak przenosić również 
na wieś. W  wielu majątkach ro- 
botnicjr odmawiają pracy, domaga 
iąc się podwyższenia poborów. Od 
strajków tych nie są wolne rów ­
nież najw iększe m ajątki w P o l­
sce,

Przed kilku dniami robotnicy 
sezonowi i dniówkowi, sprowadzę 
ni na wiosenne roboty do ordy­
nacji łańcuckiej, stanowiącej w ła 
srość A lfred a  hr Potockiego, od­
m ówili pracy, domagając się pod­
wyżki, a gdy zarząd ordynacji od 
m ówił wykonania żądań, robotni­
cy ruszyli do pałacu, domagając 
się rozm owy bezpośredni) z hr. 
Potockim . W obec groźnej posta­
w y tłumu, odźw ierny otworzył 
bramę, robotnicy weszli do parku 
i okupują go od dwóch dr... Przed

staw iciele ich ośw iadczyli ordy­
natowi, iż  nie usuną się z parku 
przed uzyskaniem spełnienia ich 
zadań.

Również w N ieborow ie (pow iat 
łow ick i), w majątKU, stanowią­
cym własność ks Janusza Radzi­
w iłła, doszło do strajku robotni­
ków. Przed  kilku dniami, u lega­
jąc prośbie starosty, ks. R adziw iłł 
zatrudnił 100 bezrobotnych przy 
sypaniu grobel do nowego rybo­
łówstwa. Robotnicy ci otrzym ywa 
li 3 zl. dziennie. Onegdaj kilku z 
nich zaaranżowało wiec, na któ­
rym uchwalono porzucić pracę i 
me dopuszczać nikogo do sypania 
grobel o ile ks. R adziw iłł nie pod­
wyższy im dniówek ao 5 zł.

Pon iew aż żądanie robotników 
spotkało się z odpow iedzią odmow 
ną ze strony zarządu dóbr, przeto 
rozpoczęli oni strajk.

Pwal
tic&zizs ćwiczeń na strzelnicach

Ś m ie rć  d w u
krw aw ej tr&gedji na Grcchrwic

W czora j zmarła, w szpitalu 
Przem ienienia Pańskiego, ran.ona 
w  krtań, pierś, brzuch, ręce i nogi 
W eronika Jóźwiakówna lat 24, 
poraniona przez Śląskiego A lek ­
sandra, palacza w Szk Podch.

Sprawca zabójstwa walczy ze 
śm.ereią

Przedw czora j zmarła z ran 30 
letnia Krystyna D an i°lew iczow a 
(Okuniewska 10), w mieszkaniu 
której rozegra ł się w ub. środę 
krwawy dramat. Zm arła trag icz­
ną śm iercią pozostaw iła męża, Jó 
zefa, oraz aw oje dz iec i: 7-letnią 
M arję i 8-letniego Stanisława.

N a  strzeln icy w I-szym pułku 
letn iczym  w W arszaw ie ppor. W in 
centy Nałęcz z tegoż pułku zain­
stalował karabinek małego ka li­
bru na t. zw  przyrządzie Fultona, 
chcąc wypróbować .celność kara-, 
b.nku. Gdy pporucznik wycelował 
w tarczę, w momencie gdy pociąg 
rą l za cyngiel, stojący przy ta r­
czy szeregow iec, Tadeusz Narów-:, 
ski z 3 eskadry 1 p, lotn iczego na 
g le  w ychyli! głowę.. Kula ugodziła 
Nurowskiego w czoło. *  „

M imo energicznej pumucy le ­
karskiej, strzelec Narowski zmarł. 
Żandarmerja Drowadzi dochodze­
nie.

Drugi wypadek wydarzył się w 
czasie zawodów strzeleckich, pro 
wadzonych przez plutonowego, 
podchorążego rezerwy, M arjana 
Zajtoerta, w  M odlin ie na strze ln i­
cy im. Schulca. W  czasie oddawa­
nia strzału przez szeregowego, A l 
freda Kłosa, kula ugodziła w pra­
wy bok szeregowca M ieczysława 
Różyce z baonu elektrotechniczne 
go w Modlinie. Ku la zraniła żoł­
n ierza w  praw y bok. przebijając 
nerkę i utkwiła we wnętrzno­
ściach, powodując krwotok.

Różyc mimo pomocy lekarskiej, 
zmarł.

Piosenkarz antyżyoc-wski
Zbito 8 wystaw i 130 szyb

P IO S E N K A R Z  P O B IT Y  pobity przez nieznanych osobni-
Znany i  występów na ulicach ków. Kozika zabrano do I-go ko-

W urszawy piosenkarz, W ładysław  m isarjatu, gdzie wezwano lekarza
Kozik, lat 32, bez stałego m iejsca pogotow ia, który udzielił mu po-
zamieszkania, po odbyciu kary mocy, opatrując rany tw arzy oraz
4-tygodniowej za śpiewanie p io - jra n y  cięte prawej ręki.

senek, znów da. znać o sodi-  r f r r m ^ O W lP
W czora j ponołudniu na ul. R a o -1 ' v LBGJUNOW 1E
nej w  pobliżu ul. Dobrej, śpiewa- \ N a  jarmarku, odbywającym  się 
jąc  piosenki antyżydowskie, został w Legjonow ie, pod Jabionną, pow.

warszawskiego, jakiś osobnik 
1 wskoczy! na wóz chłopski j po­
czął w zywać wieśniaków do w y­
stąpienia przeciw  żydom. Gdy 
w ieśniacy nie usłuchali go, zgnio- 

lS-letniomu uczniowi gim nazja! ! wany oporem włościan zeskoczył 
nemu, Teobaldow i Konskowi z 1 z wozu i w yoił w pubhsktoh skle- 
Ryon.Ka —  Paruszowca zrobiła pach 8 wystawowych szyb P tl.e - 
się na tw arzy mala kro-steozka Pc ja  spri w -ę w j b cia szyb „re s zó -  
UŁunięciu je j, Konsek powstałą ra i wała. Był io W incenty Żółtowski, 
nę zapudrował, wskutek czego zam eszkaly w Legjonow ie. znany 
powstało zakażenie krwi. m iejscowym mieszkańcom jako

Pomimo operacji, nie dało się 
lekkomyślnego młodzieńca urato-

l a o p  ucznia
po zapudr0w 0.nL krestki

Stafa&sn1*? Me idola
psŁi Pruszkowem

waó, gdyż zakażenie postąpiło Już 
zbyt daleko naprzód. W śród okrop 
nych bolsści zmarł Konsek w Bo­
że Ciało popołudniu. Konsek był 
uczniem Gimnazjum Państw ow e­
go w Katow icach i m iał zdawać 
w  pen edżlałek egzamin końcowy. 
Był p iln jrn  uczniem.

4(Hecie gimnazjum
Jm. Edwarda Rontaltra
W  związku pri .'gotowań ami do

40-lecia szkól Runtalera, założonych 
w lesieni r. 1896 odbędc e s>" v, (.nu- 
chu gimnazjum im. E A  Runtalera 
(Polna 46 a) w sobotę, dnia 20 
czeiwca wieczorem zebranie organizu 
cyjne b. Rontelerrzyków. Ruwnocze- 
śh e Dyrekcja gimnazjum zaprasza 
uprzerme h. uczniów szkuł Rontalera 
na uroczystość zakończeni r -ku 
slkolnegu tegoż dn.a o godzinie 17-ej 
w gmachu szkoły.

psychicznie chory.

W YB IC IU  SZYB.

W  Zielonce, na kolunji Dokioro- 
wicza, n iewykrycl sprawcy w ybili 
180 szyb w domach zamieszkałych 
przez żydów.

Śmierć harcerza
w czasie ćwiczeń

W  czasie ćwiczeń harcerskich 
w lesie pod Jęzorem kolo Brzezin­
ki, w j darzył się śm iertelny wyra- 
dtk. P rzy  przeprowadzaniu próby 
Szybkości W wspinaniu się na drze 
wo, stracił rówhowngę 13-letni 
Jan W itkowski, Bpadając z wyso­
kości kilku metrów na ziem ię tak 
nieszczęśliw ie, że doznał złamania 
kręgosłupa. W itkowski w kilka mi 
nut po wypadku zmarł.

W czora j w nocy niewykryci 
złodzieje, za pomocą włamania się 
przez drzw i, dostali się ao kościo­
ła parafia lnego w Żhikowie (pod

Z ł3-ano  Chińczyka
gdy się przekradał 

przez granicę
N a pograniczu polsko - r lemie- 

ckiem w Charzykowie aresztowano 
w czasie usiłowanego nielegalnego 
przekroczenia granicy, obywatela 
chińskiego H j-S w el-Z i.

Chińczyk chciał się bez wizy 
polskiej przedostać z N iem iec na 
terytorjum  polskie. Bedzie on po­
ciągn ięty do odpowiedzialności 
karnej za naruszenie przepisów 
paszportowych. N ieza leżn ie od te­
go w ładze sądowo - śledcze po­
d ję ły  dochodzenie dla wy św ietle­
nia celów przyjazdu do Polski 
egzotycznego przemytnika. '

Nabkcim!sarz Jakubiec
kierownikiem centrali 

śledcze}
Główny Komendant P. P. po­

w ierzy ł czasowe k ierownictwo 
wydziału śtożby śledczej w Ko­
mendzie G łównej P. P. opróżnione 
po śmierci ś. p. inspektora Sitków 
skiego, nadkom isarzowi Józefow i 
Jakubcowi.

Rekord
goriiwcści

Starostwo północno - warszaw ­
skie skazało Bronisława Ostapa 
na czterdzieści dni bezwzględnego 
aresztu Ła przechowywanie bez ze­
zwolenia rewolweru systemu „N a ­
gan " N r. 765 i „B row n in ga " Nr. 
i i5 .

Broń przechowywał Ostap na 
cudzą prośbę od roku 15)05.

Pruszkow em ), św iętokradcy skra­
dli monstrancję, 2 kielichy, 2 
św ieczniki i inne naczynia kościel­
ne srebrne, srebrno - pozłacane.

N a  m iejsce przybyła po lic ja  z 
posterunku w  Pruszkow ie, oraz 
p izedstaw ic ie le  puw warszawskie­
go. S traty narazie nieustalone. 
W łam ywacze umknęli z łupem tą 
sumą drogą.

Utonął saper
w czasie ćwiczeń

W  czasie ćwiczań baonu sape­
rów  w  chw ili holowania mostu na 
rzecze Skrze, w  pobliżu wsi Kose 
wek pod Modlinem, utonął saper 
August K irchner.

Saper K irchner pogrążył się w 
v. odzie gdy. siedząc w lodzi, 
schwycił za linę, przyczepioną do 
części holowanego mostu. L ina 
wyprężyła sie. a żołn ierz nie zdą­
żył je j puścić i wpadł do Wody.

Akadem ickie
nctzożeftstwo dziękczynne

W  dzisiejszą niedz’ elę, dnia 14 
b. m., odbędzie się w kościele a- 
kademickim św. Anny w W arsza­
w ie o godz. 10.30 Msza św. dzięk­
czynna z  okazji szczęśliw ie odby­
tej p ielgrzym ki i ślubowania na 
ja sn e j Górze.

Mszę św celebrować będzie J. 
E. Ks. Biskup Antoni Szlagow ­
ski. Po nabożeństwie m łodzież a- 
kademicka złoży życzenia lm ieni- 
ńowe Dostojnemu Solenizantowi, 
poczem u ks. rektora Detkensa 
odbędzie się śniadanie z Udzia­
łem J. E. Ks. Biskupa, członków 
Komitetu P ielgrzym kow ego i pre 
żesów stowarzyszeń akademic­
kich Zbiórka Sztandarów c goaz. 
10 15.

Zdrowi byE<
p a m fą ć  s z w a n k u je

K A T O W IC E , 12. 6. W szyscy
oskarżeni w procesie N . S. D. A. 
B. zostali ju ż przesłuchani i obec­
nie sąd przystąpił do przesłucha­
nia świaaków.

P ierw szy  zeznawał aspirant P- 
P. Kom ar Tyc. Świadek przypom ­
niał. w jak i sposób doszło do w y­
krycia organ izacji. Oto w począt­
kach ubiegłego roku zaczęły krą­
żyć pc Śląsku upurczywe pogłoski 
o mającem rzekomo nastąpić przy 
łączeniu Śląska do N iem iec. Źró­
dłem tych pogłosek była niem iec­
ka organ izacja  na Śląsku Opol 
skim „O stfron t", a na teren ie Gór 
nego Śląska kolportowali ją  człon­
kowie N. S D A . B. Trudno bylo 
początkowo przystąp ć do likw i­
dacji organ izacji, ponieważ ze­
brania konspiracyjne odbywały

w śledztwie
w czasie rozprawy
się za każdym razem w  innem 
miejscu. Dopiero przychwycenie 
sprawozdań, pisanych przez P ilo- 
rza do w ładz niem ieckich w  Byto- 
m;u, dało podstawy do zdemasko­
wania N. S. D A . B Na podsta­
w ie raportów  P iio rza  stwierdzono 
ponad wszelką wątpliwość, że 
głównym  celem N . S. D A . B. by 
Jo oderwanie Śiąska od R zp lite i 

A sp iran t T yc  stw ieidza, że w y­
mówki których używają oskarżeni 
W czasie rozprawy, tlómacząc się 
rzekomym zanikiem pamięci, po­
chodzącym z otrzym anego urazu 
w  czasie w ojny względnie w  c 
sie wypadku kopalnianego, nie po­
w tarza ły się w czasie śledztwa 
kiedy wszyscy aresztowani zezna 
w ali spokojnie i swobodnie, przy- 
znając się do winy.

100.00(1 pMiin pracy
Dar robotników na obronę narodową
S T A R A C H O W IC E , 13.6. (P A T )  

.W dniu wczorajszym  przybył do 
zakładów starachowickich Par. 
P rezydent R zp lite j p rof. Ignacy 
Mościcki, w  tow arzystw ie p. mini 
stra Spr. Woj3k. gen, Kasprzyckie 
go i w  otoczeniu przedstaw icieli 
w łaaz cyw ilnych i wojskowych.

Podczas zw iedzania fabryki, 
w ręczona została Panu Prezyden­
tow i uroczyście przez delegację 
robotniczą uchwala przekazania 
100.0U0 godzin p ra cy 'n a  fundusz 
obrony narodowej.

Pan Prezydent R zp lite j w p ” ze-

mówieniu swem podziękował w  
imieniu O jczyzny za o f.a rę  świa­
ta pracy.

W  godzinach popołudniowych 
Pan Prezydent R zp lite j w  asyście 
mm. gen. Kasprzyckiego przy ją ł 
raport kampanji honorowej zw iąz 
ku Rezerw istów  i Związku Strze­
leckiego przed domem rady fa ­
brycznej w Starachowicach, po­
czem p~zy dźwiękach hymnu na­
rodowego . wśród okrzyków, 
wznoszonych na jego  cześć, opu­
ścił Starachowice.

213 C sRcrtewr©
PIŁKARSTWG W SZKOŁACH

W  grupie finałowej szkolnego tur­
nieju piłk' nożnej w Warszawie roze­
grano dwa spotkania: Szkoła rze- 
.riieślniczo-prze nysłowa pokonała I. 
Gimnazjum Miejskie walkowererr 3:0. 
Gimnazjum „Przyszłość" — gimna­
zjum L sa Kuli 3:2.

ZNÓW PORAŹRA 
Perry doznał ęonuwse njesnodz.e- 

wanej porażki w  spotkania* ttowarzy- 
skiem z Hughesem 2:6, 6:5, 4:6.

W IEŚ OLIMPIJSKA
Wieś Olimpijska pod Betonem za­

stała ofićjabie przekazana w  tych 
dniach m.nistrowi Obrony Narodowej 
Rzeszy Niemieckiej.

INDJANIN NA OLIMPJADZ1E » 
łndjanin Elison Brown renrezenio- 

wać ma Stany Ziednuc: one w olim­
pijskim biegu maratońskim. Brown 
uzyśkał ostatnio w bostonie na toasie 
ir iratonskiej doskonały czas 2:33:40.8 
sck. Liczy zaledwie ż i  lata.

; ztiobywa
z trudem ntiśtrź&stWo Polski

W  trzecim  dniu tenisowych Tn:- 
strzostw  Poiski ‘ w e Lw ow ie  w  
ćw ierć fina le  gry pojedynczej pań 
Kudowska pokonała LMpopównę 
6 4, 6:2. W  półfina le  J. Jędrze­
jowska w ygrała  z Rudowską 6:3, 
6:2. Spotkanie finałow e Yolkine- 
rowna —  J. Jędrzejowska Ł" o 
nadzwyczaj emocjonujące, gdyż 
Volkm erówna okazała Się równo­
rzędną przeciwniczką. W  secie 
drugim miała ona tak dobre za­
grania, że n iew iele brakowało je j 
do zwycięstwa. Ostatecznie, po 
zaciętej walce, w ygra ła  Jędrze­
jowska 6:3, 11:9.

W  półfina le gry  m ieszanej para

Jędrzejowska i  Hebda w ygrała z 
Kudowęką i Ilerainem  6 1, 6:1, a
Yolkm erówna— Tarłow sk i z Neu- 
manówną i W ittm anem  6 :1 : 6:1. 
M istrzostw o Polsk i w grze m ie­
szanej zdobyła Jędrzejowska i 
Hebda, b ijąc w  fin a le  Voikme- 
lów nę i Tarłow skiego 6:3, 2:6, 
6:3. Gra ta wykazała ponownie 
nieszczególną form ę Jędrzejow ­
skiej.

W  grze pojedynczej panów m. 
in. Bełdowski pokonał Taras iew i­
cza 11:9, 5:7, 6:4, 6.4. W ittman 
W arm ińskiego 6:2, 6:1, 6:2, a
Spychała K o lcza  I. 6:2, 6 ,4, 7:5.

Z a p i s y  k o n i
nz

Gon. 1 2.200 zł. dla 4 1. i st 
klaczy. Dyst. 2100 m tr.: IliaS Ber- 
sona, Muza st. Podhalanka, N ig ra  
Andrycza, Nereida st. Lubicz, L a ­
tona Fr. Rutkowskiego, G ilza Du­
bieckiego, K laudja Fromana.

Gon. 2. 1.400 zł. dla 3 1. ; st. og. 
i kl. Dyst. 2100 m tr.: Mohacz Su- 
likowej, E leg ja  J. Szwejcera, Tu- 
renne Bukowieckiego, M iss Royal 
Budnego, Royaliste Budnego, ła n  
aango H  Badowskiego. Sektor W o 
dzińskiego, Handicap W odzińskie­
go, Huragan IV  błn'. Kronenber- 
gą, Muezzin st Krasne, Inaolen- 
ce M roczkowej, Nygus I I  Bernata 
i Charzew.

Gon. 3. 4.000 zł. Nagroda A - 
schabada dla 3 1 og. i kl. Dy3t. 
2400 m tr . Sandomierz Hóga, O- 
restea Andrycza, k o m .3 Andersa, 
Orlando Enderów, Orlean Szwarc 
sztajna, Huzar bar. Kronenberga, 
Łuk Broszk. i Jarnusz.

75.000 zł. Nagroda D E R B Y  dla 
8 1. og 1 kl. Dyst. 2400 nur.: Ho­
ry ń M ieczkowskiego, Juras Ber- 
sona, K id Andersa, K a res Ander 
sa, Iiabdank hr. Pin iń . ; Kownac., 
Ir is  st. Lubicz, Cygnus st Lubicz, 
G a ffeu r st. Łochów.

Gon. 5. 2.200 z! dla 3 1. og. i 
kl. Dyst. 1600 mer.: M anilla  Dy- 
dynskiego, K ryniczanka Róga, 
M assacre hr. Zamoyskiego, O ry­
ginał Andrycza, E ieasar lu b s k ie ­
go, Humor F r. Rutkowskiego, 
Honwed Dobieckiego, Hom er Mo

dziś
M arkietanka ka. Nau-rzyckiego, 

ruza.
Gon. 6. 15.000 zł Nagroda im. 

K A W A LE R J1  P O LS K IE J  dla 4 1. 
; st. og. kraj. oraz 4 R kl. wszyst. 
kraj. Dyst. 3000 m tr.: Grand Sei- 
gneur hr. Zamoyskiego, L ib retto  
M ieczkowskiego, Bnbinicz M iecz­
kowskiego, Dniepr Radwanowej, 
Aak Broszk. i JarnU3Z., Im pet I I  
Broszk. i Jarnusz., Loridan st. 
Lubicz.

Gdn. 7. 2Y00 zł. dla 4 1. i st. og. 
i kl. Dyst. 1600 m tr.: Flamand
Bukowieckiego, Num er Bobiń. i 
Turno, La  Scala Broszk. i Jar­
nusz., E llora  Enderów , Garonna 
I I  st. Lubicz, Kęen F r. Rutkow­
skiego Tugas bar. Kronenberga, 
Favoritas bar. M altzan.

Gon. 3. 2.400 zl dla 4 1. i st. og 
i kl. Dyst. 22u0 m tr.: Baszłbuzuk 
hr. Zam ojskiego, Dell Bukowie­
ckiego, Neptun Andrycza Akcept 
Broszk. i Jarnusz., W icher I I I  
st. Nalecz, Rewers W odzińskiego.

Komuniści pobił'
pc Ucznia

Około północy na ul. Karm e­
lick iej grupa komunistów napad 
ła na polic jan ta w  służbie, Sta­
nisława Kołodzie ja , la t 30, zam. 
przy pl. Opolskim N r. 8. Po lic jan t 
odniósł dwie rany tłuczone gło­
wy. Sprawców pobicia areszto­
wano.


